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DZIENNIK POLITYCZNO SPO Ł E C Z N O  LITERACKI
Prenumerata w ynosi z odbieraniem w Administracji m iesięcznie 150 mk„ z odnoszę 

niem 1 przesyłką pocztową 950 mk. Ce n l y  o g ł o s z e ń  pierwsza strona za wiersz 
ednoszpaltow y lub jego m iejsce 160 mk., druga 1 trzecia 140 mk., czwarta 120 mk, za 
wt u s z  nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 140 mk. za 
w ert-z, Nekrologi po marek 140 za wiersz. Drobne ogłoszen ia , po 40 marek za wyraz.

O głoszenia zagraniczne o 100 % droższe.
40 o d T 9 R«nok°do ^ ,t0C^ Wa Ul- 'N- p - otwarta codziennie

.< . 7 w- T0'0Krat „Kurjer—Ozęstochowa*. Telefon 4. Nadesłanych rekoril.
P r lU*  Wyjf  .e m  ^st rzeżonych,  Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw 
Prasy prow.ncjonalnej, wszystkie komunikaty Instytucji  prywatnych 1 m ó L Z S S , 
legają o p f c i .  Każda nowa podwyżka t a r y f j  o b o ^ ^ C E ?

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Kazia L a u rm a n ó w n a
U czen n ica  k lasy  V-ej P a ń s tw o w e g o  Gimnazjum Z eń sk ieg i

P o  k r ó t k i c h  l e c z  c i ę ż k i c h  c i e r p i e n i a c h ,  o p a t r z o n a  S .S  S a k r a m e n t a m i ,  z a s n ę ł a  w B o g u  dn.  28 S i e r p n i a  1922 r przeżywszy la t  15 
W y p r o w a d z e n i e  z w ł o k  z e  s z p i t a l a  p r z y  ul. M i e d z i a n e j  n a s t ą p i  w d n iu  3 0  b m .  o g o d z  9  r a n o  d o  k n ś H n i *  <; J

n a b o ż e ń s t w i e  ż a l o b n e m  na  c m e n t a r z  n a  K u l a c h .  N a  s m u t n y  t e n  o b r z ę d  z a p r a s z a j ą  k r e w n y c h ,  p r zy ja c i ó ł ,  k o l e ż a n k i  i z n a " o m K h  P°

R O D Z I N A ,

Kobiety i w ybory .
Częstochowa , 2 9 — 8 — 22.

Podczas s . jb u io w  w r. 1919 s t a nę ły  
t łu m nie  p r zy  u r n ie  wyborcze j  kobiety,  
szczegó ln ie  w stol icy,  1 p r z e ń e z  w pr ow a -  
dziły swo jemi  g łosa mi  do Se jmu sze reg  
p ss ł ó w  u g r u p o w a ń  n a r o d o w y c h .

Dziś  znow u ko b ie ta  po l ska  p o w in n a  
iść r. pomocą w chwil i ,  gjjy czynniki  n a ­
r o d o w e  w p ań s tw ie  zn a j du ją  biq W p r z e ­
dedn iu  s toczen ia  wielkiej  i ciężkiej  walki  
z wroga mi  p r aw orz ądn oś c i .  .Obecnyoh  
w y b o ró w  n ie  można inaczej  naz wać ,  j ak 
ty lko  sa m o o b ro n ą  spo łecz eńs t wa  po l-k ie -  
g o  p rzec iw żywio łem mniej szośc i  n a r o d o ­
wych  i bezmyślnie pod icb ko m e n d ą  idą ­
ce! >ewicy. Wa lk a  będz ie  c i ę ż k a  i t ylko
s t a n o w c z o ś ć  i so l id a r n o ś ć  
m o ś e  n a s  r a to w a ć .

N iebezp i eczeńs two  w ie lk ie  i t r z e b a  
aię m u  p rzec iws tawić .

D le te go  też idąc j edn o l i tym b lokiem,  
Z w i ą z e k  L o d o w o -  Narod ow y,  N a r o d o w e  
Chr7,eści jańskie S t r o nn i c t w o  P r a c y  i N a r .  
C i r \  S t ro nn i c tw o  L udo w e ,  p o d p o r z ą d k o ­
wa ły  swo je  in te re sy  pa r t y j ne  sp raw ie  pań  
Bt .vowej  i u tw o rz y ły  j e d e n  sol ida rny blok 
pod n a z w ą  Chrześc i j ańsk iego  Z w ią z k u  
Jedności  Nar od ow ej ,  wypowiedz ia ły  b ez ­
wzg lę dną  i s tan ow cz ą  Walkę żywołom w y ­
w ro t o w y m .

Ca łe  spo ł ec ze ńs t wo  na ro d ow o m y ś l ą ­
ce, k i e ru j ąc a  się t r o sk ą  o dobr o  i ca łość  
naszego  p a ń s t w a  po w inn o  sol ida rn ie  zna ­
l eźć s ię  w  obozie Z w i ą z k u  J e d n o ś ć  N a ­
rodowej .

Kobiet w P o ls c e  zn a jd u je

s i ę  13.277.556 i ich  g lo sy  z a ­
w a l ę  w ie le  na s z a l i  z w y c i ę s ­
tw a .

W  dułzy kobiecej ,  nie ndt-prawo*aiK-j  
i n i e tkn ię te j  w y w ro to w e m i  h a s ' z m i  poii- 
t ycznemi ,  zawsze p r ze w a ża ła  chęć t w o ­
rzen ia  i budow ania  g m a c h u  p a ń s t w o w e ­
g o  z g o d n e  z p r a w e m  Bosh iem i t r a d y ­
c jam i  na ro dow em i .

W c h o d z ą c  na  a r e n ę  życia po li tyczne­
go  po r az  d i u g i  w  w < 4 e j  Pol sce ,  po­
winny kobie ty pamię tać  o t em,  że g ło s  
k a żd e j  kob iety  j e s t  w a ln y ,  
ze w tej ciężkiej  waice a n i  je d n e g o  
g ło su  uronić  i  l e k c e w a ż y ć  n i e  
w olno. D a le j  kobiety polanie powiuuy  
p am ię t ać  o tera ,  że one m a j ą  najwięcej  
spo sobnośc i  p r owa dze n ia  akc j i  a g i t a c y j ­
nej  w domu i poza domem.

W r e ś c i e  p am ię t ać  k o b ie ta  powinna,  
żs od sol ida rnośc i  i jedności  b loku  n a r i -  
doweg o  zależy zwycięs two.

To też  z ca łą  s t anowczością ,  z ca łą  
e n e r g j ą  należy od p ie ra ć  wsze lkie zaku- 
By oddzieloych p a r ty j e k  po l s k i ch  do r o z ­
b i j a n ia  g łosów kobiecych w imię ambicy-  
j ek  par tyjnych,_ gd y ż  d z i ś  n i e  C Z I S
m y ś le ć  o in te r e s a c h  p a r ty j ­
nych , bowiem j<st  to j e d y n ie  os łab ia ­
n ie  Wielkiego bloku pol skiego .  Dziś to ­
czy s ię  w a lk a  o w ie l ką  ideę na rodową.

W ie r zy m y,  że ko b ie ta  po l sk a  lepiej  to 
n a w e t  o d cz uw a  i u f am y,  że uczyni  w s z y ­
stko,  b y  przez po m oc  w akc j i  wyborczej ,  
p rze z  swe  g łosy p r ze chy l i ć  szalę z w y c i ę ­
s t w a .

Manja cen trow a .
Częstochowa , 2 9 -  8— 22.

W  Polsce  p i k u t u j e  od m e d a w o a  m y ś l  
s two rze n ia  j a k ie g o ś  ś r o d k a  w Sejmie,  cze 
g oś ,  coby połączyło tych w sz ys tk i ch ,  k t ó ­
rzy ,  o tw a r c ie  mów ią c ,  boją się p r o w a d z e ­
n ia  w yr a źn e j  walki  z l ewicą  i każde j  in ­
nej  walki .  To też nas i  . c en t r o w o y* ,  ludzie 
n ie raz  o na j lepszych może chęciach,  w 
S e jm ie  obec ny m b łąka l i  się, s z uk a ją c  c -  
p a rc ia  we  w sz ys tk ic h  k lubach ,  k t ó r e  n ie ­
mi  r z u c a ły  j a t  p i ł k ą  foo tba lową .  By ło  
to n a t u ra ln y m  sk n t k i em  fak tu ,  ż e  w Po l-  
Bce s to s u nk i  t ak  s ię  ułożyły,  jż niemfc w 
p a r l a m e n c ie  na sz ym  mi e j sca  na j a k i eś  
g r u p k i  jC en t r o w e" .

O s ta tn ie  dni Sejmu obecnego,  z w ią z a ­
nie s ię  g r u p  u m i a r k o w a n y c h  w walce o 
poszan ow ani e  p r a w a  i s t w or ze n i e  o d p o ­
wiedn i ego  rządu,  zd aw ało  się,  że p o g r z e ­
b ią  bezce lowe  o n a s  p r o je k t y  tw or ze n ia  
w s z e l k i c h  g rup  ce n t r owych .  Doświadczeń  
b y ł o  widoczni s  zarosło,  p rze ł  rozbicie  się

na  t e ren ie  Se jmu  na  różne  pa r t y j k i  luzem 
i d ąc e  nie s t r ac i l i śmy  widocznie t ak dużo,  
sk o r o  myś l i  c e n t r o w e  p o w s t a j ą  wciąż  j e ­
szcze i w fo rmie  różne j  u a  widowni  poli­
tyczne j  u r zeczywis tn iać  s ię  ma ją .

Os ta tn io  p ow s t a ło  jeszcze j edno C e n ­
t r u m .  Mie j scem u r od ze n ia  t ego n ie c ie ka ­
wego  wca le  n o w o r o d k a  j e s t  Kra ków .  Z r o ­
dzi ło się u s tóp  W a w e lu  tyle p om yf łó w  
n ie fo r t un n y ch ,  Ze i t ym  razem  n em a  p o ­
w o d u  do  za ła m y w an ia  r ąk.  Zano tować  
t edy  j e dy n ie  należy,  iż na  o d b y w a ją c y m  
Bię t am  wczoraj  Z jeździe  d e te g a tó w  Zje ­
dnoczen ia  Mie sz c za ń sk ie g o  uchwalono 
p ó j ś ć  d o  u rn  wyborczych  samodzielnie i 
za w iąz ać  n ie zwłoczn ie  własn y  K omi te t  
w y b o r c z y  pod n a z w ą  , C e n t r um  Miesz­
czańskie* .

A  w ię c  t r a m y  je szcze j e d n o  Cen t rom.  
Od w y b o ró w  dzieli  nas  k i lka  tygodn i .  I leż 
joszczcze pow s tan ie  u nas  k o m i t e t ó w  wy-  
horezycb ,  Ile g r u p  zm ar nu je  siły swe  i

Oddział Likwidacji Demobilu W ojskow ego „Demat“
s p r z e d a j e :

Wagi dziesiętne meble, wozy. uprząż zdekomple­
towaną łom  żelazny, farbę, ałun, różne narzędzia i
przyrządy przybory s a n i t a r n e ............................   . w Łodzi
20 lokomob.l leżących na kołach, i kocioł r u r k o w y  
maszyny do wyrobów podróżniczych . . . . w  Krakowie
Urządzenia zecernł, drukami i introligatorni , 9w Łucku 
D y n a m o m .siy " , loo v . too A , 1050 obr /m. 12 H P we Lwowie 
Duukółki, czę&i woz«w, .k n y n le  . . . . ; . W . r , Z £

S z c z e g ó ły  patrz:

„ D E M O B I L” z e s z y t  44~ty
lermin składania ofert dnia 13 września 1922 r.

j eżel i  i u t  o b e c * '  cen t rowośo i  s  wszystk

w .

so l i da r n ie  idąeej  do  w a l k i  ko tnpan j i .

Wielki zjazd narodowy w Poznaniu
Pr"*s£ MarfcrMssr 5;.- * i e ł

n a r o d o w e g o  dz ie ln icy  zachod n ie j  o raz  nie’ ’ ' s h i p f n  “ Okolnicką,  J a k u b ó w
k ió r y c h  oddziałów zachodn ie j  K o n g r e s ó w -  w o rd s , ’ ks.  B o l f s ’ K n s f S T t  0 * ° '  ° Di 
ki .  Z ja zd  p r z e sz e d ł  wsze lk ie  oczek iwan ia  - Anail& 1 *•. a -
—  za ró wno  co do l iczby  p rzy by ły ch  d e ­
l egatów,  j a k  i co do poziomu o b r a d  i  n a ­
s t roju,  k tóry n a  zjeździe p a n o w a ł .

Po  n ab o ż eń s tw ie  ruszył  z r y n k u  o l -  
b tzymi  k i lku tysięczny  pochód,  na k tó r e g o  
czele po s tę po wał y  w ład ze  c e n t r a ln e  Z w .  
lud -D aro dow eg o ,  d e l eg a c j e  w a r s z a w s k ie  
a  więc: : a r r ą d u  mie j sk iego ,  K r ł a  im K o ’ 
maria Dmowskiego ,  im. J a n a  Z a m o r s k i e ­
go,  K o ła  Mokotowsk iego ,  T a r g ó w k a ,  de ­
legacje ko le ja r zy  i i nne  ze s z t a n d a r a m i  i

e: :z t so ror oja *e k ° “^ ' « n e g o, 1
l iskiej ,  z Pab ja n ic ,  Łódzk ie j  Wi leń sk ie j  n r re z  W a d i ? 0 ZOkta{ BP»ral iźowai  
> inne.  Za  niemi  p r zy sz ła  kolei  na  de  e-  So I  r ? 7 Sy8tem P0 , i tyczny. 
g ac je  Wielkopo l sk ie  i Pom ors k ie .  N ie  by- z‘ 8 r «niczD®j J»k i w

powiatu  dzielnicy zachodniej ,  
k t ó r y b y  na  zja^d n ie  p r z y s ł a ł  swoich
przedstaw ic ie l i ,

P o c h ó d  przeszed ł  z Ryn k u  ul .  N o w ą  
p rze z  p l s ó  Wolność ' ,  27 Grudnia,  G w a r ­
ną,  św,  M at c i na  —  na  P ie a a r y ,  do sa l i  
t e a t r u  N a r e d c w e g o ,  gd z i e  z t r u d e m  za-  
j ą w s z y  wezystkie mie jsca,  g a l e r j e ,  loże,  
k o r y ta r ze ,  schody —  zdo łało s ię  p o m i e ś ­
cić 6000  uczes tników.

O g.  11 p r ez es  za rz ąd u  dz ie ln icowe­
go d r .  Hryn iewicz  o tworzy ł  o b r a d y ,  po­
wołu jąc  do p rezyd ium wszys tk ich  ‘ o b e c -  

t y c h  posłów — G ł ą t ń s k u g o ,  G ra b sk ie -

a-»i/fi*y x v u a i ia

Po  Ukons ty tu ow an iu  się pćezydju 
p rzewodniczący pow ita ł d e le g a c iC5r*?ścliaA,ki«i damokPio
1 N ar cd o w o - ch r ze śc i j ań sk l eg o  s t r onn ic t i
ro ln iczego  i inne.

Ja k o  p ie rws zy  r e f e r e n t  w ys tąp i ł  pos 
M ar j an  S e y d a  i s c h a r a k te r y z o w a ł  d o t j i  
czasowe  r z ą d y  pol i tyczne.

P re z e s  dr .  G łąb ińsk i ,  entuzjaBlyczn  
witany ,  p r z e d s ta w i ł  s tan g o sp oda rcz y  k r  
ju ,  podnosząc ,  że P o l s k a ,  w s k a t e k  sw 
go położen ia  g eo gr a f i czn eg o  m a  warun 
św ie tnego  rozwoju  ' e k o n o m i c z n e g o ,

wn ę t rzne j .
P o  mo w ie  pos ła  Głąbińskiego,  wys] 

chanej  z n ie s ł yc h an ą  uwagą ,  wszedł  
e s t r a d ę  p o se ł  W.  K or fan ty .  Kiedy  pi 
wo dmcząoy  K rys iewicz  chcia ł  go  powił  
1 zaw iad om ić  zeb ra n y ch o  zji 
w ieniu  s i ę  p. K orfan tego  
b u rza  o k la sk ó w  z a g łu s z y  
s ło w a  a g o r ą c e  ok rzyk i ,  znam ion ow i  
na jwyraźn ie j ,  jak  w ie lk a  populai 
rtością i uznan iem  c ie s z y  s  
te n  ob roń ca  G órnego Ś ląsk

l o  owac j i  por .  St.  G rab sk i  w  obsz< 
u j m  w y w o d z ie  p rze ds taw i ł  po t rzeby  k 
ju ,  wskazał  a s  kon ieczność  resbudze:
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życia foijiodarszego i wytirorisnis  wa- 
ranków ( t a r a n u ją c y c h  aamowyatnrcial- 
cość państwa.

P *  o w a c j i  na  ozaAŚ Ir a b *  
s k ia g o  i K o r fa n te g o ,  w kilku 
słowack przamświł p. Korfanty, nawołu­
jąc zebranych, ażeby z takim samym za 
pałam jaki panuje na Zjeździe, szli do 
wyborów, w imię wprowadzania w Poi­
ses' praworządności 1 gospodarczego o- 
drodzenia kraju.

Wreszcie redaktor Wierczak przed­
stawi! sytuację przedwyborczą, czy­
niąc analogję z 1920 roku, jak wów­
czas odparliśmy najazd zewnętrzny i o- 
broniliśmy Polskę od wrogów zewnętrz- 
rych. ta k  t e r a z  o t a c z a m y  w ie l ­
ką b itw ę  o  p r a w o r z ą d n o ś ć  i 
k ie r u n o k  p o l i ty k i  w o w n ę tr z -  
nwj.

Po wyczerpaniu dyskusji jednomyśl­
nie przyjęto vetum zasiania dla posłów 
Zw. ludowo narodowego, a to na wnio­
sek delegata z Czernikowa.

Na wniosek p. M. Seydy zjazd jed n o ­
głośnie u c h w a li!  n a o tę p u ją o ą  
r e z o lu c j ę i

1) Zjazd Zw. lud. narodowego w dn. 
27 sierpnia 22 r. w Poznania p o tę p ia  
b a z w z g lę d n io  o y o to m  r z ą d ó w  
l e w ic o w o - b e lw o d e r o k ic h ,  któ­
ry Polskę przez pierwszo lata wskrzeszo­
nego bytu niepodległego na  n a j c i ę i -  
o z o  n a r a ż a !  k lę o k i  i s t r a t y  w  
p o l i ty c o ,  zarówno zagranicznej, jak  i 
wewnętrznej, pchając ją  ku przepaści. 
S y a to m  t e n  n ie  o h c ia !  z r o z u ­
m ień  i s t o t y  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w a  n ie m ie c k ie g o ,  lekceważąc 
doniosłość ziem zachodnich, odnosił się 
do ich społeczeństwa z nienawiścią, jed 
nooześnie narzucając Polsou awanturniczą 
politykę federacyjną, kiera na Wschodzie 
uszczuplała granice pańBtwa polskiego na 
rzscz obcych państewek, luźnym tylko 
węzłem z Polską związanych.

System ten, z m a r n o t r a w iw s z y

Krawiec damski
J. S z u b s k i

l l-g a  A le ja  3 9 .
wykonywa: palta,; kostjumy i futra.

C eny p r z y s t ę p n s l

m ie n ie  n a r o d o w e  na błędną 1 szko 
dliwą politykę wojenną i zagraniczną, 
n ie  u m i e !  z b u d o w a ć  z d r o ­
w y c h  p o d s t a w  ż y c ia  w e w ­
n ę t r z n e g o ,  g o s p o d a r c z e g o  i 
a d m in is tr a c y jn e g o ,  a rooralrą 
spójnię narodową rozsadzał wbijaniem 
społeazeństwu klina nienawiści klasowej 
i egoizmu stanowego, tarzucając mu z 
góry rządy bezprawia i samowoli d y k ta ­
torskiej.

Do w a lk i  b e z w z g lę d n e j  z  
ty m  s y s t e m e m  p o l i ty c z n y m
w zbliżających się wyborach Zjazd  
w z y w a  w s z y s t k i e  ż y w io !y  n a ­
r o d o w e ,  pęuiewaz od obalenia tego 
systemu, z a l e ż y  z d r o w ie  i s i ła ,  
z e l e ż y  p r z y s z ł o ś ć  P o lsk i .

2) Domaga się t»kich rządów, które 
otoczą skuteczną opieką państwową roz­
wój samodzielności gospodarczej i sił Wy­
twórczych ' wszystkich sił narodowych 
p o ls k ie g o  r o ln ic tw a ,  handlu ,  
p o lsk ie j  w a r s t w y  r o n o t n ic z e j  
z zaniechaniem niewczesnych planów mo­
nopolowych i socjalistycznych; takich 
rządów, k t ó r e  w y k lu c z ą  w s z y s t ­
k ie  w y d a tk i  m a r n o tr a w n e  i 
p a r t y jn e  i z a p o b ie g n ą  d r o ż y -  
ż n ie ,  mszczącej podstawy państwa oraz 
ogólnego dobrobytu.

Zjazd uważa za konieczny waruęek 
sanacji gospodarstwa narodowego i skar­
bowego— ś c i s t e  p r z e s t r z e g a n i e  
p r a w  k o n s ty tu c y jn y c h ,  prawo­
rządności w całym ustroju państwa.

Zjazd wyraża przekonanie, że ty lk o  
r z ą d y  w  d u ch u  n a r o d o w y m  i 
p a ń s t w o w y m  p o lsk im , mogą za­
pewnić Polsce niezbędną siłę dia obrony 
niepodległości i pomyślny rozwój dobro­
bytu całego narodu*.

Po przyjęWu tych rezolucji prezes K ry ­
siewicz zamknął Zjazd, wzywająo do wy­
trwałej akcji wyborczej.

Uczestnicy Zjazdu rozjeobali się J pie­
śnią „Roty* na ustach.

K r o  n i k a .
Dziś kinferencja przedwyborcza.

Przypominamy, ze dziś we środę du. 
80 b. m. o g. 7 wiecz. odbędzie się kon­
ferencja przedwyborcza w sali Stow. 
Rr.em. Przem. Aleja I  nr. 9 dla człon-

Z A K Ł A D  K R A W I E C K I
U B IO R Ó W  M ĘSK IC H  i O K R Y Ć  DA M SKICH

B. J A S I Ń S K I E G O
W  C Z Ę S T O C H O W IE ,  UL. D Ą B R O W S K IE G O  W 15.

-------------------090 -----------------

W YKONANIE SO L ID N E  z W Ł A S N Y C H  i P O W IE R Z O N Y C H  MATER-  
JA ŁÓ W , P O D Ł U G  N AJN O W SZYC H  ZURNALI

ków i sympatyków stronnictwa oraz za 
proszonych gości.

Przemawiać będą pp. Wiktor Jabłoń 
/ ski, ad w. Ziwadzki i prof. Rzędkowski.

Narodowa Organizacja  Kobiet
w  C z ę s t o c h o w ie .

Termin wyborów do Sejmu coraz,bliż 
szy. Myśleć o tym wielkim momencie w 
życiu Polski powinien każdy.

Na terenie Częstochowy rozwijać po­
czyna ożywioną pracę przedwyborczą Na 
rodowa Organizacja kobiet, której dele­
gatk i  przybyły do Częstochowy, celem 
przypomnienia kobietom miasta naszego 
i szerokiej okolicy jaką rolę odegrać win 
na kobieta polska podczas wyborów do 
Sejmu. Poaiźej zamieszczamy w „Kurje- 
rze* kilka zasad działalności znanej sze- 
roao w kraju N. O. K., która zgłosiła swe 
wstąpienie do Wyborczego Komitetu Jed- 
noścyNarodowej.

Narodowa Organizacja Kobiet nie bę­
dąc odrębną*partją polityczną, ani zmie- 
rzająo do wytworzenia odrębnego obozu 
politycznego, stawia sobie za zadanie po­
wołanie ogóiu kobiet polskich do świa- 
donfego udziału w życiu politycznem na 
gruncie zaBad narodowych, chrześcijań­
skich i demokratycznych, stawiająo za­
wsze na pierwszym planie dobro Rzeczy­
pospolitej, jako całości ponad wszelkie in 
teresy dzielnic i stanów.

Za szczególne zadanie kobiety w ży­
ciu putjlicznem N. O. K. uważa wnosze­
nie doń pierwiastka solidarności społecz­
ne*, czystości ideo« ej i b;zinteresownej 
ofiarności. ,

N. O, K. stawia sobie za zadanie u- 
czynić z udziału kobiet w życiu publicz- 
nem ostoją jego wartości moralnej i głó­
wną straż ochronną przed wszelkim wpły

wem rozkładowym, rozstrojem obyczajo­
wym i panowaniem egoizma.

N. O., K. podejmuje obronę interesów 
kobiecych, a mianowicie w dziedzinie o- 
pieki społecznej, zarówno w życiu rodzm 
nem, jak i przy warsztacie pracy rów­
nież w dziedzinie praw kobiecie należ­
nych, cywilnych, majątkowych i politycz­
ny c, a- w szczególności w zakresie walki 
o usunięote jakiegokolwiek upośledzenia 
kobiety wobec mężczyzny przy równo­
wartościowych usługach i wydajności 
pracy. Z całą energją walcząc o nalsżne 
prawo kobiet N. 0 .  K. podnosi obywatel 
skie stanowisko kobiety w jej głównej 
roli i wychowawczyni przyszłych poko­
leń, rodzina bowiem jest podstawą spo­
łeczeństwa.

W a r to ść  z a c z y n a  s ię  dop ie  
r o  od  2 0 . 0 0 0  m k . Jak się lowia- 
dujemy, z dniem 1 września r. b. paczki 
bez podanej wartości i paczki do 20.Qc0  
mk. wertośol uważane będą przy nada­
waniu w cbrocie wewnętrznym oraz w 
obrocie z polską częśoią G. Ś ląska za 
paczki zwykłe. Paczki zaś ponad 20.000 
marek wartośoi, będą uważane za paczki 
wartościowe. -

Zarządzenie powyższe obowiązuje na 
całym obszarze Rzeczypospolitej Polskiej 
oraz w obroole’z polską częścią G. Śląska.

W iad o m o śc i  k o l s j s w e .  Mini-
sterstwo kolei poleciło dyrokcjom k o le jo ­
wym ażeby kasy kolejowe, nawet na 
małych slacjaoh, otwarte były przerwy. 
Kasjer musi też dawać resztę nawet naj­
mniejszą, gdyvbrak mu drobnych, to mo­
że dawać marki pocztowe.

Z powodu częstych napadów i k ra ­
dzieży kolejowych, utworzona zostaje spe 
cjaloa policja, która będzie pilnowała w 
nocy na postojach.

36.

f O D F l U C Z K l .
Joanna została życzliwie przyjęta przez księdza 

Langier, gdyż otrzymała ńlszbęduą pomoc. Filiżanka 
buljonu i nieco starego wina, wzmocniły dwoje tych 
biednych istot, upadających ze znużenia i głodu.

— Niech Bóg wynagrodzi pańs tw u— rzekła nie­
szczęśliwa— za waszą dobroć! Co słałoby się albowiem 
z mym dzieckiem 1 zemną?

— Przygotuję bardziej pożywne śoiadanie— rze 
kła na to siostra proboszoza, ebeąo przerwać podzię­
kowania — poczem oda się pani na spoczynek, którego 
widocznie bardzo potrzebuje. MuBiała pani iść pieszo 
wiele? •

— O! wieje, bardzo długo! — zawołał Joraś, nie 
puszczając z rąk konika.—  Jestem zmęczony, mimo, iż 
mama niosła mnie przez rałą drogę.

— A w*ęc spać pójdziesz mój mały przed śniada 
niem—rzekła pani Dar-jer, całują) chłopczynę.— I pani 
także— dodała— zwracając się ku Joannie — Brygida 
przygotowała ju t  łóżko, na którem moźes* wypocząć.

_  Wdewa wybuchnęła płaozero. Wdzięczność 
przepełniła jej serce.

— Och! dzięki... dilękil—-szepnęła.
— Chciej więc pójść za mną — mówiła siostra 

proboszcza.
— A pozwoli pani wziąć z sobą mego konika?— 

zapytał Juraś.
— Dobrze moje dziecię, zabierz go z sobą.
Joanna ująwszy rękę chłopczyny, udała się wraz

z nim za panią Darier do pokoju dla siebie przezna­
czonego.

— Spijcie spokojnie! rzekła siostra księdza L an ­
gier, przyjdę was obudzić na śniadanie. '

— Jeszcze raz dzięki... z całego serca—zawołała 
wdowa.— Niechaj cię pani B ig  błogosławi!

— Tak — dodał Juras, całując ręce pani Darier.
Zacpej kobiecie łzy w oczach zasłysły. Uściskaw­

szy chłopczynę wyszła, ażeby ukryć wzruszenie. Gdy 
powróciła do ogrodi, ksiądz Langier rozmawiał z 
Edmundem.

— Mówicie o tej biednej matce i jej dziecko, 
nieprawdaż?—spytała.

— Tak panir— rzekł młody malarz — usiłujemy 
odgadnąć, jaki zb’eg okoliczności sprowadź 1 ją  pod 
drzwi probostwa, umierającą z głodu i wycieńczenia.

— Dramat nędzy — rzekł proboszcz — jak to 
tytułują w dziennikach.

— Uwiedzione młode dziewczęta, kobiety opusz­
czone przez mężów i zmuszone wrąz z dzieckiem wal­
czyć o potrzeby życia, są dziś nader liczna—odpowie­
dział Edmund.—Ta nieszczęśliwa, jaką  się zajmujemy 
należy do lo liczby niewątpliwie. t

— Fochodzi ona jednak nie z lej okolicy— znu­
żenie jej świadczy, że przybywa zdaleka—rzekła pani 
Darier. X

—  A jej eblicze, na którem wyryte są ślady głę­
bokiej boleści, czyż nie przekonywa, iż cierpiała wiele 
—dodał ksiądz Langier.

— Twarz pełna wyrazu—zawołał ar tysta—natych­
miast ją  odszkicuję. .

— Cóż myślisz uczynić dU  nieszczęśliwej, mój 
bracie?— zapytała pani Klara.

— To, co czynimy dla wszystkich, którzy się ku 
nam zwracają; damy jej trochę pieniędzy, a Lkoro wy­
pocznie, niechaj idzie w swą drogę.

— Nie będziesz jej badał, nie wypytasz jej, opie­
kunie?— ozwał się Edmund.

— Badać.,, wypytywać... po co, dlaczego?
— Ażeby wiedzieć cokolwiek... Ta kobieta, rzecz 

dziwna, nie wiem skąd i czemu budzi we mnie niepo­
jęte współczucie

nie zaw urdł w sobie nic ważnego, następnie przedarł 
opaskę dziennik* i począł go czytać wolno 1 z uwagą. 
Odwróciwszy stronnicę znalazł artykuł zatytułowany: 
„ Potrójna zbrodnia". Rozpoczął czytanie. W miarę te ­
goż zachmurzył czoło i nagle wydał okrzyk zdumienia 
na który zadrżawszy Edmund porzucił swoją robotę.

— Czy znalazłaś proboszczu coś w tym dzienniku 
co cię tak blisko obchodzi — zapytał przybiegając 
młodzieniec.

— Cóż to takiego? 
cześnie pani Barier.

zawołała śpiesząca równo-

— Siadajcie oboje i s łuchajc ie!-rzek ł proboszcz 
przyeiszonym głosem. Tu począł czytać.

„Onegdajszej nocy, potrójna zbrodnia została speł 
mona w AlforlTilIe, zbrodnia, naprzód uplanowana a 
dokonana z przerażającym cynizmem. Znana w naszym 
krajowym przemyśle fabryka maszyn pana Juljana La- 
broue. juz me istnieje. Podłożony zbrodniczą ręka 
ogień, zostawił z niej tylko ruiny. Właściciel wracając 
niespodzianie z podróży, zamordowany został przez 
podpalaczkę schwytaną na gorącym uczynku kradzieży. 
Nietylko wszakże inżynier Labroue stał się ofiarą 
zbrodni; nadzorca fabryki Jakób  Garaud, idąc za gło­
sem poswieoeuia znalazł śmierć w plomienlaob, usiłu­
jąc ocalić pieniądze, znajdujące się w kasie pana La- 
roue. Fabryka była strzeżona w noay przez kobietę 
Joannę Fortier. Wszyscy jednogłośnie wskazują, jako 
sprawcźjfnlę -owej potrójnej zbrodni, ku której przy­
wiodła tę kobietę zemsta za wydalenie z zajmowanego 
przez mą obowiązku. Nikczemna owa istota uciekła ze

— Ha! być może, iż ją  zapytam — odparł ksiądz swem dzieckiem, podpalając fabrykę za pomocą nafty,
Langier, ale jedynie,w tym celu, aby jej udzielić debrej która dokonała dzieła zniszczenia. S idy  Darv=kie wraz
rady. Jakkolwiek bądź niepokój i obawa maluje się a prefekturą, prredsięwzlęły energiczne środki abv
na jej twarzy, przekonany jestem, iż ta uboga i me- oskarżona me uszła mbi > o ___, •
szczęśliwa kobieta, jest uczciwą. Zobaczymy,czy ja się
c ie  v i a  rNa tem rozmowa została przerwana. Ksiądz Lan­
gier otworzył swój brewjasz. Edmund ujął pędzel, n a ­
stępnie go położył, a pochwyciwszy ołówek, usiłował 
szkieować z pamięci rysy nieznajomej. Dzwonek przy 
fortce zadźwięozal powtórnie 1 listonosz wszedł do 
ogrodu, przynosząc list do probozzeza oraz dziennik', 
jakie nadchodziły z Paryża. Ksiądz Laugier rozdarł 
przedewszystkiem kopertę, przebiegł oczyma list, k tórj

oskarżona me uszła ręki sprawiedliwości. Rysopis jej 
telegraficznie przesłany został do wszystkioh oddziałów 
zandarmerji. Jest on następujący: lat dwadzieścia sześć, 
wzrost więcej niż średni. Postać kształtna. Bujne ciemno 
blond włosy. Ry«> twarzy regularne. Duże ciemno* 
błękitne oczy. Twarz blada. W zachowaniu jej widni*- 
je eoergja charakteru. Joaua Furtier uprowadziła ze 
sobą swe dziecię, wieku lat trzy i pół liczące. Na tem 
zak °ńczjfł się ryhOpiS*. ę

D. c. n.
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S e k re ta r ia t  powiatowy Zw. Lud.Nar. 
Czynny jeB t  codziennie t d  godz. 10 reno  
wo 2 po poi. i od 5 po poi. do t  wiec z.

Zgrzyty na G. Śląsku
p o d c z a s  p o b y tu  P i ł s u d s k i e g o .

Jak  Bię dowiaduje „K u rje r  C zęs to ­
chowski “ z najw iarogodniejszego źródła, 
w brew  ogłoszonym oficjalnym w iadom o­
ś c io m  o jakoby eutnzjastycznem  powita­
niu P iłsu d sk ie g o  na  Górnym Śląsku, 
r z e c z y w i s t o ś ć  przedstaw ian ia  
s i ę  z g o ła  in a c z e j .

fo a c i& s  p o w ita n ia  N a c z e ln ik a  P a ń stw a  
w w ie lu  m ie jsco w o śc ia ćh  d a ły  s ię  w y ­
czuć lic zn e  o b ja w y  braku za u fa n ia  ludu  
g ó r n o ś lą s k ie g o  do P iłs u d s k ie g o , j a k o  
n a jw y ż s z e g o  rep rezen ta n ta  Państw a  P o l­
s k ie g o .

J a k  tw ierdzą  górnoślązacy, nie cho­
dzi im tu  o osobę J .  P iłsudskiego, tylko 
o jego  szkodliwą politykę, k tó rą  na jk ry -  
tyąeuiej potępiają  1 w zaanym razie nie 
zgodzilioy się na piastowanie  urzędu pre  
zydenta Rzeczypospolitej przez P i łsu d ­
skiego. Tego rodzaju s losuąek górnoślą- 
aaaow do Naczelnika Państw a ,  wypływa 
zwłaszcza z faktu niepodpisania przed 
kliku tygodniami przez Piłsudskiego no- 
mmŁcji K orfantego, czego Piłsudskiemu 
obrażony G. Śląsk, jak tw ierdzą  ślązacy, 
nigdy zapomnieć nie może. W yrazem  n a ­
stro jów tych były fak ty , iż podczas gdy 
Piłsudski w Lublińcu i innych miejscowo 
ćeiaih  opuszczał wagon swój i gdy dęły 
się słyszeć nieliczne okrzyki „Niech zyjel*, 
n a t y c h m ia s t  w z n o s z o n o  o b o k  
p r z e c h o d z ą c e g o  P i ł s u d s k ie g o  
d e m o n s t r a c y j n ie  g r o m k i  o-  
k r z y k i  „ N ie c h  ż y j e  K orfanty"!  
Na wielu uworcaoh z trudem  udało się 
Dakłonić kolejarzy, by udekorowali b u ­
dynki z okazji przyjazdu g tśc ia .  Na bar 
dzo wielu domach w licznych m iastecz­
kach, które  P iłsudsk i odwiedzał, a za­
mieszkałych bynajmniej nie przez Niem* 
cow r.ie umieszczono zupełnie flag.

TELEGRAMY
kino teatru Paryskiego

— Bank gry w ruletkę W Monte- 
Carlo dwakroć rozbity przez inżyniera 
Stanleya. Dyrekcja stoi wobec ruiny. 
Szczegóły w drodze.

— Inżynier Stanley, -który rozbił 
bank ruletki w Monte-Carlo, zbiegł do 
Paryża. Panuje ogromne wrzenie.

— Sprawa Banku w Monte-Carlo 
staje się coraz sensacyjniejszą. Okazu­
je się, że inżynierowi Stanleyowi uła­
twiła ucieczkę do Paryża Wielkoświato- 
wa dama, faworytka Łszacha M eludzj- 
stanu.

' Miast głosów powitania, w wielu miej­
scach dały się słyszeć okrzyki przeciw 
drożyznę , która  je s t  u nas, zdaniem gór- 
noślązaków, dzięki słabemu rządowi i nie­
dopuszczeniu przez Piłsudskiego do s teru  
rządu Korfantego. T eg o  rodzaju demon­
stracje  miały w dniach obecności na G. 
Śląsku Piłsudskiego, nieraz nawet cha­
ra k te r  dla Naczelnika P a ń s tw a  wysoce 
niemiły.

Inform ator „K urjera*  kończy uwagi 
swe na tem at powyższy ottrzeźeniem, iż 
n a s t r o j ó w  na G. Ś lą sk u  le k o a  
w a ż y ć  ni® w o ln o .

Przed wyborami do Sejmu.
N a d z w y c z a jn o  p o s ie d z e n ie  

Rady m ie j s k ie j .  W ybór c z ło n ­
k ó w  k o m is j i  o k r ę g o w y c h  i 

o b w o d o w y c h .
Nadzwyczajne poniedziałkowe posie­

dzenie Rady miejskiej poświęcone było 
wyborowi 2  ch członków Komisji okręgo 
wej i 2 -ch zastępców i po 3-eh członków 
Komisji obwodowych i 3 ch zastępców do 
każdej z 28 miu Komisji obwodowych w 
Częstochowie.

Na wstępie rozw inęła  się w sprawie 
technicznej s trony wyborów ożywiona dya 
kusja  w której zabierali głos r. r. Pło- 
doWski, Hłasko, Misiorowski, Kędzierski 
i Kolwas. Ze strony ugrupowań narodo­
wych wyłoniła się komisja w Jttórej skład 
weszli r .r . N ow an, Będkowski, Misiorow 
ski. Kolwas 1 Stanlos, celem porozumienia 
się i prowadzenia rokowań z przedstawi 
cielami lewicy w sprawie ustalenia  ilości 
głosów dla airoaniotw politycznych.

Po porozumieniu się dokonano wybo­
rów kandydatów^ Rezultatem wyborów do 
komisji okręgowych i obwodowych by na 
stępujący: Członkowie Komisji O kręgo ­
wej: Józef Chrzanowski 1 Ignacy Tbm- 
czyk, zastępcy: Romuald Jarmułowicz i 
J a n  Glikson.

Do Komisji obwodowych wybrano: 1 
obwód «— S tan is ław  Paw elsk i ,  Kajetan 
Szczeciński, F e rd y n an d  Szmidla. 2 —  S ta  
nisław Doraczyński, Jó tef  Maczyński, An 
toni Leśniczek. 3 —  Br. W aręsky , Bajdę 
cki, S iy m tn  Szczepański. 4 — Kornelf* 
P ietrzykow ski, Paw eł Czabiert. Andrzej 
Augustyniak. 5 — Władysław Piaśeik, Wła 
dysław  Stańczyk i Marjan Gapada. 6  —  
Ludw ik  Morawski, W ładysław  K rzem iń ­
ski, Paw eł Wolny, 7— Leon Janicki. Jó ­
zef Kryszczyński, Dawid Szwarc. -8 —Jan 
Dźwigalski,  Dawid Bochenek, Ju d a  Zsj- 
dman. 9 — F. D. Wilkoszewski, Roman 
TrawińBki, Jan  Olewiński. 10 —  K aro l 
Plucik, Mieczysław Huffman, Br. Mazur­
kiewicz. l l . — W awrzyniec Kolwas, A r tu r  
B rou ia tow 8bi i A r tu r  D ancygier. 12 — 
Franciszek Paciorkoweki, Maurycy W aijn  
be rg  i R. Federm an. 13 — Ludwik P ró  
ba, Tadeusz Smcłucha, Samuel Goldstein. 
14— Adam Kanczewski, Maurycy E lster  i 
Maurycy Faust.  15 — Aatoui Br»ksator, 
Henoch H fto ch o w icz  F r .  W roński. 16— 
Ludwik Kondrakiewicz. Natan Gerychter, 
A ram  Gotlieb. 17 —  Ignacy  Wójcik, St. 
Stanisz, W ł Jakubowski. 18— F t l ik s  P rń  
fer, Mendel Asr, Maurycy Brlicb. 19 —

WiŁtorjn B ęd k o w sk i ,  Nachm an Kiemao, 
Gazer Himelmam, 20 —  Piotr Chochoł, 
W ik to r  Stanios, H ipo li t  Majchrzak. 2 1 — 
Leon Pile, Adam Świeży, M arjan  Rnsia- 
kowski. 22  — Ąd«m MajewBki, Abram Sten 
feld, Moszek Zawadzki. 2 3 — Bolesław  J a  
nowski, A leksander M arkowski, Andrzej 
Pydzik. 2 4 —Teofil M arkowski, Józef Des 
ka, Jan  Kostrzewski. 25— Pioir Ciurzyń- 
,ski, Grzywiński, Józef Siasiak. 26—Aga- 
pit M oraw iec , J a n  W ronlew ski, M. Kę­
dzierski. 27— Karol K reter ,  Wł. Leszczyń 
ski, W acław Jędreck i  i 28— Józef Sojec- 
ki, J a n  Celt, i Tłusty Izydor.

Do 28-miu Komitetów obwodowych 
s tronn ic tw a  umiarkowane uzyskały: 49 gło 
ł ó w ,  iewicowe 25, um iarkowani zydzi 10.

Posiedzenie zakończono •  godzinie 
12 m. 40.

S tr a jk  w  t a r ta k a c h .  W dn. 28
b. m. zastrajkowali robotnipy w tartakach  
pp. Klawego (ul. W ały) 1 Śilberste ina (ul. 
Krótka), domagając się 40 procent pod- 
wyzkh

„Kri Kri" w  P a r y sk im . W spa 
niaia som edja  w 6 aktach p. t. K i i  Kri
czyli Księżniczka T arabak  dem onstru je  
kino t t a r t  „Paryski* . W spania ła  i boga­
ta  wystawa, nadzwyczaj in teresująca treść 
wzbudzają wśród licznie odwiedzającej pu 
bliczności ogólny zachwyt.

W roli głównej n iezrów nana a r ty s tka  
filmowa Mia Mara.

E cha s a m o b ó j s t w a -  W  związ­
ku z notatką o samooójstwie popełnio- 
nem w nocy z piątku na sobotę przez 
Konstantego Opyca, m ajs tra  hu ty  sz k la ­
nej „Paulina", k tóry  rzucił się pod kola 
przejeżdżającego pociągu, proszeni je s te ś  
my o zaznaczenie^ że powodem samobój­
stwa nie było przegranie  pieniędzy w k a r ­
ty. Tajemnica śmierci Konstantego Opy­
ca je s t  dotychczas zupełnie nie wyjaśnio­
na.

W y k rco ie  m il jo n o w s j  k r a ­
d z ie ż y .  W do. 26 bm. niewykryci (do 
tychczas spraw cy dokonali śmiałej k ra ­
dzieży w Północnym T ow . T ransporto- 
w c-eksportow ym  i Ska, gdzie skradli 75 
kiszek do opon, wartości. k lD u  miljonów 
mk. Zawiadomione władze policyjne wazc?ę 
ły na tychm iast energiczne śledztwo, któ­
rego  rezulta tem  było wykrycie w kanale  
przy ul. Miedzianej 74 kiszek. Sprawcy 
kradzieży zaś nie zostali dotyczas jesz­
cze wykryci.

Z n a k o m ity m  ś r o d k ie m
odżyw czo-lecznlczym  jest

Kef i r  „ B u l g a r i n ”
wyrobu D - r a  W .  K a w a e f f ’a

Wspaniały smak czyni go pożą 
danym dla dorosłych i dzieci.

Do ra b y cia  w m leczarniach, apte­
kach 1 składach aptecznych. 

Laboratorium KEFIRU leczniczego  
„BULGARIN"

Częstochowa 1 Aleja N° 10.

i i i i i i i i i s i i i i im i i i ia i i i i i i i
SZKOŁA WYCHOWAWCZA

S t . L ig ę z ó w n y
w  C z ę s t o c h o w ie ,  K o śc iu s z k i  9

Przyjmuje zap isy  dzieci od lat 3 
— — od 22 Sierpnia. — —

Kancelarja otwarta od 10—12 i od 3—6
.  R ozpoczęc ie  z a jęć  2  w rz e śn ia ,

IIIIIIIIIIHHIUIIHHIIUIII

P r a c o w n i a

u b i o r ó w  m ę s k i c h
A. LEMEL

II A le ja  AA 8 2 .
Wykony wuj# roboty z powierzonych i 

własnych tnaterjałów.
Robota solidna, w yk onan ie pu ktualae.

I Z a w ia d o m ien ie
^ ■ i B i  Do f i r m y  m e . /

I ~

I 
I

I

IV

Do f i r m y

B ł a w a t
I A le j a  14 (dom p. Frankego)

I I

nad eszły  na nadchodzący sezon  m ater­
ia ły  w ełniane na palta, garnitury i sp o ­
dnie, bostony, gabardiny, szew ioty, oraz
w yroby baw ełniane, p łótna, zefiry, prze­
ścierad ła , obrusy, garnitury ze serw et­
kam i, ręczniki w sypy, rów nież dyw any, 

dyw aniki, chodniki, firanki.

A k s a m i t y ,  J e d w a b i e  I t r y k o t i n y

I w bogatym  wyborze,

Ceny k o n k u ren cy jn e !

■ m w r r r r i
Pracownia K apeluszy D a m s k ic h '

K a r o l a  G o l o n
l l - g a  A le j a  AA 8 8  w bramie II piętro m. 16

X  WYKONYWAM KAPELUSZE X  
z WŁASNYCH i POWIERZONYCH 
— — MATERJAŁÓW — —

P o s i a d a m  n a  s k ła d z ie  w y b ó r  n a j ­
n o w s z y c h  fasonów . C‘ny przystępne

UWAGAl Proszę zw racać uwagę na adres.

panienkę na stancję. 
W lad #ao4ć w „Karjs- 

ra#.-
P r z y j m ę



„K arjtr Ctęctachawski* 8® Sierpnia 19SS---------------------------------- ---------------- :------ :--------- :--------------------------------— ----------------------------------

m m m M W M m m m *

TEATR

P A R Y S K I
ul. Panny Marji 19.

Program od ponitdziałkm 28 
Sierpnia i dni następnych.

Szczegółowe streszczenie 
w programach.

U T O TH £ l l
n

K s i ę ż n i c z k a  T E R A B A K
K o m e d ja  N ie b ia ń s k a  w  B a k i a c h  F. K a r la e n a  w  r o l i  g ł ó w n e j  MIA MARA.

5 Inscenizacja Z e ln ik a .     -

Początek  przedstawień w dni świąteczne o godzinie 3 m. 30, 5 m, 30, 7 m. 30 i ostatnie o g. 9 m. 30. — 
W  soboty o g. 4, 6, 8. i 9 m. 45, w dni powszednie o godz. 5 m.*30, 730  i 9 m. 45 *

M  „NOWY"
li  g a  A le ja  AA 43.

Program od poniedziałku 2S 
do czwartku 31 sierpnia włącz.

MĄZi ONA Oto 3 postacie uwikłane w intrydze demonicznej miłości 
kobiety Wampira odżwierciadlanej w 6-cio aktoWym dra 
macie amerykańskim, wytwórni „FcxFiim '1 Corporation 

w New Yorku pt.

Czarna Maska — Awanturnica z Brodway.

— Anons:
w następnej zmia­
nie programu uka­
że się nadzwyczaj­

ny dram at

N ie w o ln ic a
M iło ś c i . I

Oszczędzajcie p i e n i ą d z e !
Róbcie swoje zakupy

w Daitańszym m agazynie bławatnym p. f.

Kornberg i Szumacher
w  C z ę s to c h o w ie  I Aleja >6 11
w podwórzu panter vls-a-vis tram y

P o l e c a  wszelkie towary na wypra-
w yślu b n ^ ja^ ró w n ie^a jn ad ch o d zą j
cy sezon wszelkie wełny, bostony,
gaoardlny. barchany, flanele. kołdry
b a j o w e ^ w a to w t^ jd ^
kle płótna blale pa cenach fabrycznych

III
Z a 7 Q O Q M k

ca?e u b r a n i e  &
z dobrego kortu

Za 3 .0 0 0  Mk.
na całą damską

s u k n i ę
można nabyć w znanej firmie

J. D aw idow icz  > S—
I A la  ja  7 .  T a l .  74 .

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane l bawełniaoe mater- 
jaly oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie 1 przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtow a 1 detaliczna.

P  f

Pracownia Gorsetów

J ó z e f a/ /
III-cia Aleja 54 (parter)

poleca duży wybór gorsetów hygienlcznych, 
pasów brzusznych najnowszego systemu, zale­
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze­

lek do prostego trzymania się, biustonoszy, 
pończochy gumowe 1 t. p. Przyjmuje obstalun- 
kt z własnych i powierzonych mattrjałów, rów ­

nież reparacje, pranie 1 przefasonowywanle.
Ceny zniżone.

Źródło Polskie
Jana Radziejewskiego

Krakowska l , obok Stow. Rolniczego.
poleca tow ary  bławatne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstochowianka" po cenach fabrycznych, go­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończoch.
Najlepsze źródło taniego kupnal 

Zwracać uwagę na adres)

Lekarz-Denty sta
St. P a r c z y ń s k i
przyjm uje  od io—i i od 3—7 wiecz. 

Ul Dąbrowskiego Jfs 11.

Subprzedstawicielstwo
—  —  i t a  —  —

w y ro b y  b la s z a n e  i s p r z ę t y  k u c h e n n a
fabryki niemieckiej mam na kilka'rejGnów do oddania.

Łask. oferty uprasza się złożyć pod: „ S u b p r z e d s t a w i c i e l s t w o  3 4 ,1 9 1 “ 
do biura ogłoszeń .PA R* — P o z n a ń ,  u l .  F r .  R a t a j c z a k a  8 .

K U R S Y  H A H D L O
R Ó Ż Y  S Z U N I A C H E R O W E J

zawiadamiają, że rozp o czę ły  przyjmowa­
nie zapisów kandydatów (tek.) na Kursy.

Kancelarja mieści  s ię  przy ul. Gen. Dąbrowskiego IG 5a  m. 5
f r o n t  ll*g ie  p ię t r o .

W s z y s c y  d ą ż ą  p o  z a k u p y
do f i r m y

J. Rząsińskiego
w Częstochowie Kościuszki 19 a 

T elefon 3 -18. 
NAJTAŃSZE Ź R Ó D Ł O  Z A K U P Ó W  

Ogrom ny wybór płócien, nansuków, 
podplnkowego, wełny mundurkowe i 
kostjumowe, kołdry, kapy i korty męz« 
kie, oraz jedwabie.

Po co kupować!! 
i płacić  drogo ? ? s

Chrześcijańska Fabryka  
Mydła

„DOBOSZ”
w  C z ę s t o c h o w i e

u l ic a  W a r s z a w s k a  Na 37. 
poleca najlepsze mydło zawierające od

”  63°|0 do 66°L t ł u s z c z u

K u rs a  M a tu ra ln e
Z rzeszen ia  Nauczycieli

Eap sy przyjmuj# się na kurs niższy j wyższy 
x ukoncienlem 4 klas i 6 |klas, Kierownik przyj­
muj* cudzlsnnle od g. 4 1 pół — 9 1 pól. Od 
2. 11 — 12 1 od 4—6 pop, w l*kalu szkolnym 

St. U | ę > 4 « n y ,  u l .  K o ś o i s a i k i  I .

Lecznica Lekarsko-Dentystyczna 
i Laboratorjum zębów sztucznych

Lekarzy-dentystów
A R T U R A  B R O N I A T O W S K I E G O  

i M A R K A  G R i i N A
(1 Aleja) Nr. 8.

Przyjmują codziennie od 9-ej rano do 7 wiecz

Jeżeli  w firmie „WY60DA“
można nabyć najlepsze 

O buw ie taniej, niż wszędzie!
P o c o  kupić 1 nosić stare fasony, 

jeżeli w irmie .WYGODA* można 
dostać  najnowsze fasony męskie, dam 
skie 1 dziecinne: Lakiery, renifery, 
giemzowe, chromowe we wszystkich 
kolorach. Boty, ranne pantofle, san ­
dały. Wyprzedaż letni.go obuwia poni­
żej ceny. — Brzyjmuje obsta unki 1 
wykonywam szybko sd idn ie .  1 tanio. 

M a g a z y n  O buw ia

„WYGODA" "£V*:
Właściciel

J, S z t y b e l m a n
DOKToR

PAWEŁ BRONIATOWSKI
ul. Panny Marji 21 (obok teatru  Paryskiego) 

c h o r o b y  w e n e r y c z n a  i s k ó r n a
Przyjmuje od 9 — 12 i od 4  — 7 po poł. 

Panie od 12 —■ 1 w południa.

O *

Dr. E. P e t r y k a t
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

ul. Dąbrowskiego 0.

Godziny przyjęć: od 4 #  7 wiecz.

D ra Sa P u r s k i
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n a

ul. Kilińskiego 5,
— — Godziny przyjęć: — — 

do 10-ej rano i od 3 ej do 7«ej wiecz. 
W niedzielę i święta od 8 ej do 11 ej

Aleksander Jaxa D ę b i c k i
G e o m e t r a  p r z y s i ę g ł y

K ościuszki Ms 1, m ieszkan ia  3. 
Na mocy upoważnienia Ministerjum Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko- 
massacje, podziały pastwisk i inne po­

miarowe roboty.

BIURA RENOMA
K s ic iu s s k i  II ta l .  448.

Przyjmuje: . ,

P r e n u m e r a ty  p;n"jóu.
do wszystkich 

pism świata.

wych 1 zagranicznych.

O g ło sz e n ia  
■ S M S S S S M M M N

TAŃCÓW wykłady 1 Września 
r*zp*czyna szkoła art. 

hal. K. K0STECKIB40, Resursa, Afeja 1 Nr. 9. 
la p is y  i inform acji 'do 9 wi*cz. Uwaga w Nie­
dzielę i  Września, l*kcja praktyczna 7 wlecz. 
B o b ś r  towarzystwa.______

d o  h a t tu  bieliznę
  _  i_eny przystępne,

wykończenia odpowiednie. Ogrodow a21. JĆfaJ- 
eówna.____________________

Kartę powołania wyda

P rz y jm u ją

ną przez P.K.U. w Czę 
Pi:

Z gubiono
Stochowie na  imię Abrani Flszel zaro. przy ul 
Garncarskiej Nr. 13__________________________
l i n u m n t w f t r f n n u  s k , a a  ar tyku łów budo-I1U WUU1WUI cUHj wlanych, narzędzi rolni­
czych, naczyń kuchennych, olei, nafty, smo­
ły, papy oraz smarów do wozów Edmund Hei­
ne Rynek Wieluński Nr. 54.

się do natyckmia- 
r O S Z U K U j e  stowego objęcia 
posady technika do oddziału liczników z pra­
ktyką w tejże specjalności. .Łaskawe oferty 
wraz z życiorysem, świadectwami i podaniom 
warunków uprasza Dyrekcja Elektrowni w 
Toruniu. $ »_______________________  -
l l l u i t n « a ł l * 4 l  Do dnia 1 Wrze-
w y p r z e u a z !  śni* ceny na 0 -
buwie od 10 do 20 proeent zniżone. A, Brycht 
Kościuszki 13:
f ł A - Ś - i r t ^  Blla~ rafy- matki druciane, tka- 
■ ne 1 kręcone na ogrodzenia do

parkanów, bufetów 1 okien wyrabia Władysław 
Sciblrowski, Rynek Wieluńkl 32, telefon 324.

Redaktor i Wydam ca: A d a m  P a c io r k o w tk i . Odbjto w Drukarni .U D Z IA Ł O W E J*


